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Przedpłata wynosi we Lwowie: 


Hucznie 24 koron, — półrocznie 12 kor. — kwartalnie 
6 kor. — miesięcznie 2 kor., za przesyłkę do domo 
dopłaca się 40 halerzy miesięcznie. 

Ł przesyłką pocztową w państwie austrjackiem cało- 
rocznie 30 kor. — półrocznie 15 kor. — kwartalnie 
7 kor. 50 hał. — miesięcznie 2 kor. 50 hal. 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
42 marek — kwartalnie 16 marek 50 fenigów — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 4% 
frank. 60 cent. — kwartalnie (1 franków 40 cent 

Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego*: plac Marjack 
liczba 6 i 7. Telefon Nr. 171. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Numer Dziennika‘! kosztuje we 
Lwowie 8 hal., na prowincji IO hal. 
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We Lwowie, czwartek Unia 27 grudnia 


> W R O TT ZONA O A M A ROA 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne. 
Czeska „Gemeinbiirgschaft'. 


Praga 26 grudnia. Pomimo namiętnej 
walki wyborczej, którą Młodoczesi w Czechach 
i na Morawach toczą przeciwko wszelkim in- 
nym stronnictwom czeskim, przewodnicy ich 
czynią starania o stworzenie po ukończeniu wy- 
borów w narodowym obozie czeskim czeskiej 
„Gemeinbirgschaft*. W akcji tej popiera Mło- 
doczechów czeska konserwatywna własność wię- 
ksza. 

Podczas sejmu w Pradze, odbyło się w tej 
sprawie kilka konferencyj między Młodoczecha- 
mi, a konserwatywną większą własnością i cze- 
skimi agrarjuszami i jednogłośnie wyrażono opi- 
nję, iż wszyscy posłowie czescy, bez względu 
na to, do jakich stronnictw należą, muszą 
postępować zgodnie i solidarnie i w celu uzy- 


skania swych żądań muszą| utworzyć klub 
jednolity, który nietylko liczbą swą głosów, 
ale swą  solidarnością i karnością musi zająć 


dominujące stanowisko wśród stronnictw w ra- 
dzie państwa. 


Zamknięcie wrót jubileuszowych. 


Rzym 24 grudnia. 
(Telegram ,Dzlennika Polskiego“). 


Dziś odbył się uroczysty akt zamknięcia 
wrót jubileuszowych. Ojciec święty dla dokona- 
nia tego aktu zeszedł do bazyliki św. Piotra. 
Przed bagyliką już od wczesnego ranka zalega- 
ły tumy publiczności. Biletów wstępu do bazy- 
lik wydano 80.000. O godzinie *,12 papież 
opuścił swe apartamenty i w towarzystwie naj- 
wyższych dygnitarzy udał się do bazyliki. Przed 
świętemi wrotami wysiadł z lektyki i wsiadł na 
sedia gestatoria. Publiczność witała go serde- 
cznie, ale w kościele panowała cisza, gdyż okla- 
ski były wzbronione. Następnie poniesiono pa- 
pieża do wielkiego ołtarza, gdzie odprawił mo- 
dlilwy, a podczas tego chór w kaplicy sykstyńskiej 
śpiewał psalmy. Potem papież z całem otocze- 
niem udał się do świętych wrót, wziął kielnię 
w rekę i rzucił trzy razy wapna, za nim to sa- 
mo uczynili kardynałowie i dygnitarze, poczem 
robotnicy zamurowali święte wrota. 

Popież udał się następnie do siębie, a pu- 
bliczność żegnala go entuzjastycznymi okrzy- 
kami i oklaskami. 

Napływ pielgrzymów w Rzymie wielki. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 
(Telegrarmy „Dziennika Polskiego“). 
Nowy Jork 24 grudnia. Biuro Reutera 

donosi z Pekinu pod datą 23 grudnia: Lihung- 

czang zapytany o stan zdrowia, oświadczył, iż 
jutro będzie mógł przyjść z Kingiem, aby od 
posłów odebrać wspólną notę. Notę tę wręczy 
mu najstarszy wśród dyplomatów poseł hiszpań- 
ski i wygłosi przytem mowę, w której przed- 
stawi, że wyliczone w nocie warunki są mini- 

malne, że chronią całość Chin i ich powagę i 

że mocarstwa od nich absolutnie nie odstąpią. 
Nowy Jork 25 grudnia. Do dzienni- 

ków donoszą z Waszyngtonu, iż zdaniem Sta- 
nów Zjednoczonych, mocarstwa nie mogą żą- 

dać od Chin więcej odszkodowania, niż 200 

miljonów dolarów. Stany Zjednoczone wydały 

na wyprawę chińską 11 miljonów dolarów. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 
Gzwartek 27 grudnia. 
[EG] Teatr miejski: „Zagłoba 


swatem*,  komedja 


i „Janek“, opera. Początek o godzinie 3'/ą popo- 
łudniu. 

„Nietoperz“, opera komiczna Początek o go- 
dzinie 7 wieczorem. 


Kalendarz. Czwartek (27): Jana Ew. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 58, zachód o godzinie 
4 m. 6. 

Nowi prenumeratorzy, którzy przyszlą 
w grudniu prenumeratę na rok przyszły 
(nawet miesięczną) wprost pod adre- 
sem: Dziennik polsk, plac Marjacki |. 6, 
otrzymają przez pozostałe dni grudnia 
nasze pismo bezpłatnie. 

Z uniwersytetu. Pp. Saul Jahr z Radziecho- 
wa i Kazimierz Stronczak ze Ślemienia w Galicji 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim stopień drów 
wszech nauk lekarskich. 

Wiadomości djecezjalne. Archidjecezja lwo 
wska obrz. łac. Instytucję kanoniczną na opróżnione 
probostwo w Płotyczy, otrzymał ks. Feliks Rydel, 
po dobrowolnej rezygnacji z probostwa w Kamionce 
strumiłowej. -- Prezentę na opróżnione probostwo 
w Janowie koło Trembowli, otrzymał ks. Juljan Ka- 
miński, proboszcz z Mielnicy. — Przeniesieni: ks. 
Józef Jarek z Oleszyce do Koropca; ks. Michał Bala- 
ban katecheta przy szkole realnej w Czerniowcach 


do Oleszyce. 

Djecezja tarnowska. Prezentę na probostwo 
w Bolesławiu otrzymał ks. Wojciech Młyniec, do- 
tychczasowy proboszcz w Siemiechowie; na probo- 


stwo w Lipnicy wielkiej ks. Józef Adamczyk, wi- 
kary z Nowego Sącza; na probostwo w Dobrej ks. 
Hilary Kocańda, proboszcz z Wojakowej. — Prze- 
niesiony ks. Hieronim Błażyński do Wierzchosławice, 
zamiast do Nowego Rybia, gdzie pozostaje na miej- 
scu ks. Józef Łazarski. 
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Próba wodociągów lwowskich. Onegdaj 
zaczęła się — jak już doniesliśmy — pierwsza próba 
wodociągu miejskiego, a mianowicie z Woli dobro- 
stańskiej puszczono wodę do głównych rur. Przy 
próbie tej zdarzył się wczoraj wypadek we Lwowie. 
Na ulicy Hetmańskiej nieopodal budki szyldwacla 
wojskowego, który strzeże gmachu dyrekcji skarbu, 
wystąpiła woda prawdopodobnie wskutek pęknięcia 
rury (co jednak nie jest jeszcze stwierdzone), wy- 
rwała duży kawał ziemi, wartkim pędem potoczyła 
się ku gmachowi teatru i rozlała się na skwerze 
wałów hetmańskich. Pootwierano zaraz kraty kana- 
łowe i sprowadzono płynącą przez ulicę wodę do 
kanału. 

Uroczyste nabożeństwo dziękczynne na inten- 
cję Henryka Sienkiewicza, urządzone staraniem To- 
warzystwa młodzieży rękodzielniczej „Skała“, odbę- 
dzie się we ezwartek, 27 b. m., o godzinie 9 rano 
w kościele parafialnym św. Marji Magdaleny. 

Zmiana redakcji. Skutkiem ustąpienia do- 
tychezasowego redaktora Szkoły p. Szezęsnego Pa- 
rasiewicza, zarząd główny Towarzystwa pedagogi- 
cznego powierzył redakcję tegoż pisma począwszy od 
1 stycznia 1901 r., dr. Karolowi Fałkiewiczowi. 

Amatorowie specjałów. Pragnąc sobie także 
„sprawić święta“ — notabene bez pieniędzy, wy- 
brali się dwaj złodzieje Jan Romanowski i Jan Her- 
mak do piwnicy p. Ekerta, przy uł. 29 listopada, 
gdzie były złożone rozmaite specjały świąteczne. Wy- 
łamali już porządny kawał muru do piwnicy i z dłu- 
tami, siekierą i workiem weszli do wnętrza; ale na 
ich nieszczęście ktoś ich podpatrzył i schwytano tm 
flagranti obu ptaszków. Zimuszeni będą poprzestać 
na więziennej „sałamasze*. 


Gdzie winowajca? Na placu Dominikańskim 
„znalazł“ wezoraj nad ranem policjant rozbity kufer, 
a w nim — duże, stare, ciemne spodnice. Zapewne 
resztę zawartości kufra unieśli już nieznani złodzieje. 

Schwytana złodziejka. Taube Stroch, od- 
jężdżając onegdaj do Gródka otarła się na dworcu 
kolejowym o jakąś grubę żydówkę, a za chwilę spo- 
strzegła, że jej ktoś z kieszeni wyciągnął pugilares 
z kwotą 80 koron i srebrną broszkę z raucikami. 
Za późno już było szukać za zlodziejką, bo pociag 
niebawem odchodził. Ale w Zimnejwodzie spostrzegła 
grubą żydówkę wysiadającą. Narobiła alarmu, ży- 
dówkę schwytano i pokazało się, że istotnie owa 
„gruba* niejaka Golda Wolf, zamężna Landsberg, 
skradła jej pieniądze. Broszkę i 80 koron znaleziono 
przy Goldzie; pugilares wyrzuciła gdzieś w drodze 
przez okno. 

Kraków i Krakowiec. Dyrekcja poczt ogła- 
sza: Ponieważ zdarza się coraz częściej, iż prze- 
syłki, zwłaszcza listy dla Krakowca wskutek niewy- 
raźnego adresu, nadchodzą do Krakowa, lub na od- 
wrót i z tego powodu oczywiście doznają spóźnienia, 
przeto bardzo wskazanem by było, by publiczność 
we własnym interesie przy adresowaniu listów do 
Krakowa i Krakowca, używała formy „Kraków“ 
względnie „Krakowiec*, a nie w Krakowie“, lub 
w „Krakoweuś*. 

Orkan w Anglji. W całej Angiji i w półno- 
cenej Irlandji szalał we czwartek w nocy silny orkan, 
który zwłaszcza w północnych okręgach sprawił 
wielkie spustoszenia. Po wsiach pozrywał wicher 
dachy i zniszczył wiele domów. W Glasgowie burza 
zabiła dwie osoby i dwie w GCoetbridge. Na wybrze- 
żach rozbiło się wiele statków. 

Siedziba Rodziewiczównej w płomie- 
niach. Nocy onegdajszejszej klęska pożaru nawie- 
dziła folwark siedziby rodzinnej i miejsca zamie- 
szkania znakomitej powieściopisarki Marji Rodziewi- 
czównej, Hruszową pod Antopolem. Z niewiadomej 
na razie przyczyny zapaliła się stodoła, która całko- 
wicie spłonęła wraz z całą krescencją i  młocarnią 
parową. Nadto spłonęła cała obora, a w niej 50 
sztuk bydła rogatego. Pożar był tak gwaltowny, że 
z trudnością położono mu tamę. Straty wynoszą 
przeszło 20.000 rs., budynki ubezpieczone były tylko 
na 6.000 rs Pierwsi z pomocą pospieszyli w tej 
ciężkiej klęsce pogorzeli najbliżsi sąsiedzi Rodziewi- 
czównej z drem Seroczyńskim na czele. 

Samobójstwo studenta. Z Warszawy dono- 
szą: W sobotę w lutejszem gimnazjum realnem syn 
dyrektora „Lutni* p. Maszyńskiego, strzelił do sie- 
bie. Kula przebiła policzki. Przyczyną samobójstwa 
ma być niełudzkość dyrektora Pawłowa. Uczniowie 
Rosjanie pierwsi zawiadomili redakcje o tym wy- 
padku, wyrażając oburzenie z powodu postępowania 
dyrektora. 


„Dobranoc, Gordonie*. Publicznogć uczę- 
szczająca do teatru w Gracu miała ubiegłej soboty 
prawdziwą ucztę. Teatr wystawiał od razu trylogję 
„Wallenstein*, a więc przedstawienie zaczęło się o 
2-giej po południu. Kiedy Max Piccolomini miał się, 
zanim dzień się skłoni ku zachodowi, oświadezyć, 
czy „przyjaciela czy ojca się zbawi“, bylo już wpół 
do szóstej wieczorem. Oczywiście nie mógł słowa 
dotrzymać, bo już się na dobre noc zaczęła, kiedy 
pułkownik Gordon oddał list cesarski „księciu* Okta- 
wiemu Piecolomimi. Była 10-ta, kiedy się przedsta- 
wienie kończy słowami: „Dobra noc Gordonie, mam 
zamiar udać się na długi spoczynek*. Mimowoli i 
publika westchnęła głęboko za spoczynkiem. Jedno 
z pism złościwie dodaje, że zapewne w dalszej kon- 
sekwencji dyrekcja teatru grackiego wystawi w je- 
dnym dniu i tetralogję „Nibelungi*. 

Głos na Kriigera, prezydenta republiki trans- 
waalskiej, oddano we czwartek przy wyborze posła 
ze Stanisławowa. Kartka opiewała: „Ułosuję na pre- 
zydenta republiki transwalskiej, Pawła Kriigera, albo- 
wiem tenże nie jest zbankrutowenym szlachcicem i 
nie łączy się z wrogami Ojczyzny. — Czolem!* 

Fundacja hakatystyczna. Berliński bankier 
Hansemann ofiarował dla hakatystów 500.000 ma- 
rek, jako stypendjum imienia swego zmarlego syna 
dra Ferdynanda Hansemanna. Wskutek tego powię- 
kszenia funduszów stypendyjnych, będą mogli haka- 
tyści w większej mierze, niż dotąd, udzielać zapomóg 
niemieckim rolnikom, rzemieślnikom, przemysłoweom 
i kupcom na kształcenie się w swoim fachu. Nowe 


wychodzi codziennie nie wyłączając niedziel i świąt o godzinie 8 rano. 
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Ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 

Biuro Administracji „Dziennika Polskiego*, pla. 
Marjacki 1. 6 i 7 i wszystkie Biura dzienników 
we Lwowie i na prowincji. 

We Wiedniu: pp. Haasenstein & Vogler, (Otto Maas, 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppelik's Nach., Rudolf 
Moosse i J. Danneberg; w Paryżu: C. Adam 38 

1 rne de Varenne. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 halerzy od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Doniesienia o śłuhach, zaręczynach i inne prywatne 
komunikaty po kronice za jeden wiersz j koronę. 

Prywatne korespondencje 24 i nekrologja 40 halerzy od 
wiersza. 

Grobne ogłoszenia 3 halerzy od wyrazn. 
i sklepy po 2 hal. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce „Nadesiane” 
60 halerzy od wiersza. 


Pomieszkania 


akademicy, a w razie potrzeby otrzymywać je będą 
tytułem zapomogi Niemcy, chcący się osiedlić w W 
księstwie Poznańskiem. 

Niezwykła operacja. Profesorowi Bobrowi 
w Moskwie, udało się niedawno temu wykonać nie- 
zwykle śmiałą operację czterech piątych żołądka pe- 
wnego pacjenta. Chory, 24-letni mężczyzna z Cary- 
cyna nad Wołgą, subjekt handlowy, od listopada ze- 
szłego roku cierpiał bole w okolicach żołądka, które 
w paru miesiącach tak się wzmogły, że musiał się 
udać do szpitala. Bole na chwilę ustały, następnie 
jednak stały się czemraz nieznośniejsze, aż doszło do 
tego, że chory nie mógł nie jeść i wychudł jak 
szkielet. Pojechał tedy do Moskwy i udał się na kli- 
nikę chirurgiczną prof. Bobrowa. Profesor zdecydo- 
wał się natychmiast na operację, która się odbyła 
w połowie listopada. Przy odkryciu żołądka okazało 
się na nim ogromna rana, wobec czego musiano 
wyciąć cztery piąte żołądka, resztę zszyto. Operacja 
udała się nadspodziewanie. Chory niebawem przy- 
szedł do siebie, bole i rwania ustały, apetyt wrócił 
i wszystkie funkcje żołądka odbywały się dalej nor- 
małnie. Sądzono zrazu, że ma się do czynienia z 
rakiem żołądka, atoli pokazało się, że rana żołądka 
była pochodzenia tuberkulicznego. 


Stare wykopalisko. W tych dniach w Ker- 
czu, na placu notarjusza Feldsztejna odnaleziono da- 
wne groby murowane, w których znaleziono stru- 
pieszale ciala osób tam pochowanych. Na szczególną 
uwagę zasługuje jedna z trumień, widocznie kryjąca 
zwłoki jakiegoś rycerza. Na trumnie tej wyobrażone 
są w płaskorzeźbie różne zwierzęta, centaury i całe 
sceny z Życia starożytnych greków. Jeden rysunek 
wyobraża polowanie na iwy, inny — nosi charakter 
symboliczny: przedstawia on geniuszów w powie- 
trzu. W trumnie spoczywało ciało ubrane w szatę prze- 
tykaną złotem, lecz to wszysiko można był» oglądać 
zaledwie przez chwilkę, ponieważ wskutek napływu 
świeżego powietrza, wszystko kości i szata rozsy- 
pały się w proch i niemal w oczach znikły. W tru- 
mnie znaleziono monety złote, bkransoletę, pierścień 
i inne drobne przedmioty. 

Kosztowna czara. Do zbiorów dra Loefflera 
w Londynie dostała się obecnie czara szklana, war- 
tości 25.000 franków. Jestto arcydzieło pierwszego 
rzędu, wyrobiona w zakładzie Lobmayera według 
szkicu profesora EKisenmengera, odwzorowanego ze 
znajdującego się w monachijskiej pinakotece fryzu 
„Pochód weselny Neptuna“. Ponieweż firma Lob- 
mayer drugiej takiej szklanej czary już nie zrobi a 
gdzieindziej także dzieła takiego nie stworzą, czara 
ta zostanie przeto unikatem i świadectwem austrja- 
ckiego przemysłu szklanego. 

Najstarszy trup świata. W muzeum bry- 
tyjskiem można obecnie oglądać najstarszego na 
świecie trupa. Wynalazł go dr. Bridge, przelożony 
egipskich starożytności w muzeum, na lewym brzegu 
Nilu parę mił poniżej Assuanu. Trup ten leżał w 
zagłębieniu wykutem z piaskowca i płytami piaskowca 
nakryty. Około szkieletu znajdowało się z iuzin na- 
czyń ofiarnych oraz broń należąca do zmarłego, z 
polerowanego kamienia wyrobiona. Skóra na szkielecie 
zachowała się bardzo dobrze; a nacięcia skóry wska- 
zują, że mięso sztucznym sposobem zaraz po śmierci 
wydobyto, resztę zaś spreparowano jakąś maścią bal- 
samiczną. Na skórze czaszki znaleziono także garsikę 
rudawych włosów. Ten ślad i małe arystokratyczne 
ręce i budowa czaszki dowodzą, że zmarły należał 
do rasy białej i typu długogłowego. Trup leżał w 
grobowcu na lewym boku z nogami pod brodę 
ściśniętemi. Wyrób narzędzi i nasypu wskazuje, że 
zmarły nie należał do dzikich, lecz do ludu, stoją- 
cego na wysokim stopniu kultury. Położenie szkie- 
letu każe przypuszczać, że religja, którą zmarły wy- 
znawał, zasadzała się na wierze w życie zagrobowe. 
Wszystko każe przypuszczać, że ten zagadkowy trup 
należał do ludu mieszkającego w Egipcie bardzo 
dawno przed historycznemi dynastjami; Egipcjanie 
bowiem chowali swych zmarłych w całej długości i 
obwijali ich paskami materyj i płótna, a i napisów 
na grobowcach nie szczędzili i kruszce im były zna- 
ne już w czasach najdawniejszych. Najstarsza data, 
jaką, co do istnienia tego znalezionego grobu i szkie- 
letu przypuszczają, odnosi się do 6000 lat przed 
Chrystusem, 

Rodzina królowej serbskiej. Królowa Dra- 
ga — jak wiadomo — pochodzi ze znanej, ale 
bardzo ubogiej rodziny wojewo:lów, co stwierdził król 
Aleksander w swej proklamacji z okazji weseła. — 
Sama królowa i jej rodzina byli tak biedni, że za- 
ledwie mogli sobie pozwolić na mieszkanie w jednym 
pokoju i kuchni. — Jak obecnie donoszą, ma rząd 
serbski przedłożyć skupczynie projekt ustawy, przy- 
znającej krewnym królowej Dragi dwa miljony de- 
narów. — Z tego też powodu już teraz panuje w 
rodzinie królowej wielka radość. Między krewnymi 
królowej Dragi jest jeden nauczycielem wiejskim, 
jeden zaś strażnikiem skarbowym. 

Adwokatki. Z powodu dopuszczenia adwo- 
katki do paryskiego Palais de Justice, dzienniki 
amerykańskie przypominają, że w Stanach Zjedno- 
czonych jest 127 adwokatek, z tych — dwie tylko 
pełnią obowiązki swego zawodu. Miss Bella Lokwood 
zarabia po 10.000 dol. rocznie. 


Przegląd świąteczny. Swięta nam się uda- 
ły, to faki. Kiedy minęły, można już im oddać tę 
Sprawiedliwość. Przedewszystkiem dopisała pogoda. 
Nie było śniegu, ale nie było i deszczu. Przez cały 
czas przeważnie wiatr ostry, przelatujący buńczu- 
cznie przez ulice miasta i zabarwiający rumieńcami 
policzki panów i pań. Na ogół błota ani śladu; mo- 
żna było „suchą nogą“ obejść wszystkich znajo- 
mych, aby wywiązać się ze zwyczaju, nakazującego 
„łamać się opłatkiem* z tymi, którzy nam są naj- 
bliżsi. 

Wieczór wigilijny urozmaicony aż dwoma po- 
Żarami. Z tych jeden na Wulee wypadł aż o go- 
dzinie 11 wieczorem. Smutne urozmaicenie i nad 
wyraz przykre. Ałe w mieście samem nie dało się 


stypendjum będą mogli także wyjątkowo pobierać | 
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odczuć. Bawiono się w domach ochoczo, powracano 
do domów jeszcze weselej i raźniej. 

Pierwszy dzień świąt również dopisał Wieczo- 
rem bawiono się wybornie na wieczorku Lelewicza 
w Sokole. Program rie długi, ale przepyszny. Popu- 
larny „Leluś*; podał go con amore. Nowość „Piel- 
grzym z Palestyny“ budziły długie i milknące salwy 
śmiechu. Widok każdego przedmiotu biblijnego, któ- 
ry pielgrzym przyniósł z Palestyny i pokazywał go 
na tle stosownego kupletu, wywoływał tyle wesołości 
w audytorjum, że jest wszelka pewność, iż „Piel- 
grzym z Palestyny“ mógłby zapełnić widownię w 
„Sokole*, gdyby go „Leluś* zaprodukował raz jeszcze 
kiedyś „na ogólne żądanie*. 

W drugi dzień popołudniu w tym samym „So- 
kole* koncert alumnów ruskich. Dochód przyzwoity, 
powodzenie duże. Stanowczo pomysł tego rodzaju 
koncertu był nowy i oryginalny. Kasa kolonji w 
Tuchli dużoby o tem powiedzieć mogłe. 

Teatr na wszystkich czterech przedstawieniach 
świątecznych pełny. Kurtyny Siemiradzkiego wprawdzie 
nam nie pokazano, ale stąd nieomylny znak, że ją 
nam pokażą po świętach... 

Dzisiejszy czwartek — to niby trzeci dzień 
świąt. Rusini obchodzą go równie uroczyście, jak 
dwa pierwsze dni. U nas inaczej... Prezydent zwołał 
na dziś już posiedzenie rady miejskiej. Nie trzeba 
być prorokiem, aby przepowiedzieć, że  „ześwięto- 
wani* radcy miejscy nie dopuszczą do... kompletu. 

P. $. Policja i stacja ratunkowa odprawiały 
przez cały czas świąt bezrobocie. Wszystkiego dwa 
włamania, jeden wypadek „ałcoholismus acutus“. 

Rzecz nie do wiary... 

Z rady miejskiej. Rada m. Lwowa odbędzie 
dziś wieczorem o g. 6 posiedzenie. — Na porządku 
dziennym między ianemi sprawa otwarcia nowej 
rzeźni dnia 1 maja; sprawa założenia składów ta- 
niego paliwa; sprawa rumacji tow. zachęty przemy- 
słu krajowego; sprawa kolei Lwów-Winniki. 

Protest przeciw wyborom. Do Czasu do- 
noszą ze Lwowa, iż w poważnych kołach wyborców 
poruszono myśl wniesienia protestu przeciwko wybo- 
rowi p. Romanowicza. Wyborcy ci twierdzą, że p. 
Dulęba otrzymał większość już przy pierwszem gło- 
sowaniu, a tylko wskutek mylnej interpretacji ordy- 
nacji wyborczej przyszło do ściśłejszego głosowania. 

Żołnierskie wybryki. Mieszkańcy domu przy 
ul. Janowskiej 1. 16, byli onegdaj wieczorem nara- 
żeni na formalny napad „synów Marsa*, tych „od 
armafy*. —  Podpici wojacy aż piętra przeszuki- 
wali za „narzeczonemi*, a przerażeni mieszkacńy nie 
śmieli się nawet odezwać wobec brutalnego zacho- 
wania się pijanych żołdaków! 

Ile wierszy druku napisał Sienkiewicz? 
Kurjer warszawski zamieścił w obszernym arty- 
kule obliczenie wierszy druku i liter, które 
Sienkiewicz napisał, aby stworzyć swoje dzieła. 
Wypadła liczba imponująca: 317.043 wierszy, a 
w tem 13.187.852 liter. Z zestawienia wynika, że 
gdyby wszystkie te litery (a raczej czcionki, któremi 
je wydrukowano) ustawić w jeden wiersz olbrzymi, 
zająłby ów wiersz więcej niż 27 kilometrów, czyli 
cztery mile bez mała! ` 

Schwytanie włamywaczy. Przed niespelna 
trzema tygodniami skradziono przy ulicy Wagowej 
l. 5, sklep bławatny Stórnera. Złodzieje zajechali w 
nocy z wozem przed sklep i po rozbiciu drzwi wcho- 
dowych zabrali siamtąd cały ładunek wozu towarów. 
W samą wigilję udało się agentowi Przestrzelskie- 
mu wyśledzić i uwięzić sprawców włamania w 0so- 
bach znanych włamywaczy Wolanina i Ogarka. Prócz 
tych dwojga, uwięziono także na razie sześć osób, 
ukrywających skradziony towar. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 2 arkusz 
zajmującej powieści Karoliny Świetli 
„Miodowy miesiąc“. 

* Humorystyczny kalendarz „Smigusa' 
na r. 1901, ozdobiony kołorowemi ilustracjami, 
a odznaczający się bogatą częścią literacką, oraz wy- 
czerpująacym działem informacyjnym — mogą naby- 
wać prenumeratorowie „Dziennika Polskiego“ po wy- 
jąlkowo zniżonej cenie 356 ct. (70 hal.) (wraz 
z przesyłią pocztową). Kieszonkowy kalendarzyk 
„Śmigusa* 15 et. (30 hal). 

* Colosseum Thorna. Codziennie wielkie przedsta- 
wienie W niedziele i święta dwa przedstawie- 
nia. Sensacyjny program: Alaski tresowane lwy 
morskie, foki mors. Trudy Briegardy, za- 
gadka. Morcaschani, australska śpiewaczka baryto- 
nowa. Trupa Wallenda, życie w obozi» eygańskim. 
Marnitschew Zoretta, potpouri zoologiczne. La 
belle Sopliia, tancerka. Freres Sandaros, lu- 
ludzie krokodyle, Trupa Kounard, statuy marmurowe 
itd. — Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzien- 
ników p. Fiohna, ulica Karola Ludwika l. 9. 

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Jutro w piątek „Gwałtu co się dzieje“, komedja 
w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca). Gościnny występ 
p. Pauliny Wojnowskiej, artystki teatru krakowskiego. 


W sobotę popołudniu o godzinie 3'/, pier- 
wsze przedstawienie dla młodzieży szkolnej, po ce 
nach zniżonych, „Pan Jowialski*, komedja w 4 


aktach Al. hr. Fredry (ojca). 


Notatki literackie i artystyczne. 

„Kalendarz myśliwski, rybacki i leśniczy*. 
Wyszedł u nas świeżo z pod prasy drukarskiej, w 
bardzo gustownej szacie, kalendarz myśliwski, 
rybacki i leśniczy na r. 1901, który bezsprze- 
cznie powinien się znaleść w ręku każdego naszego 
ziemianina, nemrodów miastowych i w ogóle 
amatorów szlachetnego sportu łowieckiego. Oprócz 
najróżnorodniejszych a wyczerpujących  informacyj 
z zakresu łowiectwa, rybactwa etc., nowy ten 
kalendarz rozpoczął w swym dziale literackim bar- 
dzo zajmującą i pierwszą u nas w tym rodzaju 
pracę: Słownictwo łowieckie. Cena tego ka- 
lendarza, który jest zarazem niezbędnym dla 
każdego myśliwego i rolnika podręczni- 
kiem — w oprawie z angielskiego płólna, bogato 
złoconej, wynosi tylko 2 korony = 1 zł. Główny 
skład znajduje się w znanym magazynie broni Alfr. 
Dzikowskiego. 
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Dr. Lierhammer, 


znakomity nasz śpiewak, 
występujący obecnie w St. James Hall w Londynie 


święci tam prawdziwy tryumf. Pisma londyńskie 
prześcigają się w pochwałach o śpiewie artysty 
i jego wysoko wyrobionej inteljgencji. 

„Szkolnictwa, organu nauczycieli ludowych, 
wyszedł nr. 36. 

Wydawnictwa Akademji umiejętności. 
Wydział matematyczno-przyrodniczy postanowił od 
Nowego Roku 1901 wydawać główny swój organ 
„Rozprawy wydz. mat.-przyr.* w prenumeracie. Ze 
względu na ogromny obszar wiedzy, który wchodzi 
w zakres badań wydziału, rozprawy będą wychodzić 
w dwóch działach. Każdy dział będzie wychodzić w 
zeszytach, obejmujących o ile możności cały materjał 
posiedzenia miesięcznego wydziału, (których jest 10 
do roku), w całych arkuszach druku z ciągłą pa- 
ginacją. 

Piotr Chmielowski nagrodzony został przez 
komitet, zarządzający kasą im. Mianowskiego w Wac- 
szawie, premią pieniężną za znakomite swe dzieło 
pt. „Histocja literatury polskiej“. Dzieła tego ukazały 
się dotąd trzy tomy; pozostałe trzy znajdują się pod 
prasą. 

Hołd Kaszubów. Pod Gdańskiem w stolicy 
Kaszub, Kartuzach, odbył się wielki wiec ludowy na 
cześć Sienkiewicza. Mimo niepogody, zebrało się 
przeszło 1.500 osób z Kartuz. Sierakowic i wiosek 
okolicznych. Wiec zagaił przemową ks. proboszcz 
Szotowski z Chmielna, poczem redaktor (razety 
gdanskiej, p. Milski, przemówił do ludu o Henryku 
Sienkiewiczu. Mowa jego wzbudziła wielki zapał, z 
ust tysięcy wyrwały się okrzyki: „Niech żyje!“ Po- 
lecono redaktorowi Milskiemu o tej manifestacji ludu 
polskiego na Kaszubach zawiadomić komitet warsza: 
wski, urządzający uroczystość jubileuszową. 


Obchód jubileuszowy. — 


Miasto Kraków wzięło także udział w ju- 
bileuszu Henryka Sienkiewicza, święconym tak 
uroczyście w sobotę w Warszawie. Rano od- 
było się nabożeństwo w kościele św. Krzyża, 
odprawione przez ks. proboszcza Mikulskiego, 
w którem wzięło udział grono krakowskich 
literatów, artystów, dziennikarzy i liczna pu- 
bliczność. 

Wieczorem odbyło się w teatrze miejskim 
jubileuszowe przedstawienie o bardzo pięknym 
programie. Przedstawienie rozpoczęło sie obra- 
zem dramatycznym, zatytułowanym „W czorto- 
wym jarze.* Po dekłamacji p. Popławskiego, 
który z przejęciem się wypowiedział „Janka mu- 
zykanta* odpowiednio i zręcznie skróconego, 
odegrali artyści najnowszy utwór jubilata „Za- 
globa swatem.* Przedstawienie zakończono od- 
śpiewaniem pięknej kantaty na cześć Sienkie- 
wicza, skomponowan:* przez pana Maszyńskie- 
go do słów M. Gawe *"icza. Podczas śpiewania 
tej kantaty zgromadzi się na scenie cały personal 
teatralny. Ustęp deklamacyjny wpłeciony w tekst 
pieśni wypowiedział dyrektor teatru p. Kotar- 
biński. 


Dary i adresy dla Sienkiewicza. 


W sobotę podczas uroczystości jubileuszo- 
wej wręczono Sienkiewiczowi mnóstwo darów, 
dyplomów honorowych i adresów. 

Od Czechów i innych ludów słowiańskich 
w Austrji nadeszła „Księga hołdu*. Księga ta 
nosi napis: 

Mistrzowi Henrykowi Sienkiewiczowi, wiel- 
kiemu pisarzowi brainiego narodu polskiego 
składają hołd w dniu Jego jubileuszu 25-letniej 
pracy: (następują podpisy wszystkich czeskich 
deputowanych do rady państwa i sejmu, człon- 
ków izby panów, b. ministrów, poetów, oraz 
redakeyj czasopism słowiańskich (czeskich, sło- 
wackich, serbskich, słoweńskich etc.). 

Od ziemian z nad Niemna, nadszedł prze- 
śliczny olbrzymi album w bronzowy safjan 
oprawny. Na okładce napis literami złotemi: 
„Henrykowi Sienkiewiczowi* 1875—1900 roku, 
pośrodku godła rolnictwa złotei srebrne. U dołu 
na tablicy srebrnej napis „Ziemianie z nad 
Niemna*. Adres zawiera około 1000 podpisów 
i S kart z bardzo pięknemi malowidłami oko- 
liczniościowemi  Wejsenhoffa,  Alchimowicza, 
Fleury'ego, Balukiewicza, Ruszczyca, Witko- 
wskiego, Slędzińskiego i panny Rómerówny. 

Adres przeszło 300 Polaków z Moskwy za- 
wiera się w pięknej księdze, oprawnej w plusz 
niebieski. Zdobi ją duża tablica srebrna, z por- 
tretem Sienkiewicza na emalji i napisem: „XXV 
Henrykowi Sienkiewiczowi w dniu jubileuszu“. 

„Polacy z Charkowa* nadesłali adres. Ta- 
kież dwa adresy nadeszły „Od Polaków z Odessy“. 
Jeden z nich, oprawny w ładną tekę skórzaną 
i ozdobiony akwarelowymi widoczkami kościoła 
rzymsko-katolickiego w Odessie, gmat hu dawne- 
go liceum, w którym przed 75 laty mieszkał był 
Adam Mickiewicz, domu katolickiego Towarzy- 
stwa dobroczynności szkoły katolickiej (liczącej 
700 uczniów, a w tem 600 Polaków) i ochronki 
katolickiej. Obadwa adresy noszą paręset pod- 
pisów. 

Towarzystwo artystyczne w Warszawie wrę= 
czyło Sienkiewiczowi dyplom na swego człon- 
ka honorowego. Dyplom przedstawia się jako 
wspaniałe dzieło sztuki. Na olbrzymim kar- 
tonie w środku starym gotykiem wypisane. jest 
zaproszenie na członka, marginesy zaś kartonu 
obramowane pracami artystów. Są to akwarele 
i rysunki (sceny rodzajowe, pejzaże itp.) wyko- 
nane przez artystów: Szwojnickiego, K. Wasil- 
kowskiego, Maszyńskiego, Owidzkiego, Ryszkie- 
wieza, A. Piotrowskiego, Wiśniewskiego, Gór- 
skiego i innych. 

Słowacy węgierscy wysłali następujący adres: 


Wiktor Jasiński 


Lwów, Słowackiego 1. 2 (naprzeci głównej poczty). 


Gródecka I. 127. 


Składy: 


Generalna Reprezentacja dla Galicji i Bukowiny urządzają I dostarczają koleje colne, la- 
FABRYKI KOLEI WĄSKOTOROWYCH 
ORENSTEIN & KOPPEL 


sowe, przenośne i stało, lokomotywy, wa- 
575 gonikl rozmaitych konstrukce; į, szya y, itd. 


Katalogi i kosztorysy bezpłaźćnie, 
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„Slavny Spisovatelu! Slovaci brati a Twoji naj- , 


bliżsi zelaju Ti w jubilejnej rok Twojej zdarnej 
prace, aby si stolkim słastim a pożehnaniu ako 
dosiat pracoval aż do najmożniejse dlhej hranice 
ludskeho veku. My w liażkom utrpeni swoim 
sżiyujeme za Twojou velihou laskou, Twoim 
patriotismom a preto Ty i nasim slavnym vodcom 
a prorokom. Ruromberk na Liptowie. 
Salva, redaktor Slovenskich Listow. 


Z ostatniej chwili. 


— Odeskij Litstok donosi: Przed paru dniami 
na stacji Żmerynka, w chwili, gdy z pociągu, 
przybyłego z Wołoczysk wysiadali podróżni, 
zwrócił uwagę żŻandarma pasażer, który niósł 
skrzyneczkę tak ciężką, iż nie mógł jej udźwi- 
gnąć i co chwila przystawał. Na pytania żan- 
darma nieznajomy dawał odpowiedzi wymijają- 
ce, skutkiem czego wezwano go do izby dyżur- 
nej. Po drodze jednak pasażer umknął żandar- 
mowi i ukrył się tak, iż go nie zdołano odszu- 
kać. Zostawił jednak skrzyneczkę, w której — 
jak się okazało — znajdowały się sztuki srebra 
łącznej wagi 80 funtów. Po stemplu na sztab- 
kach a A: iż srebro pochodziło z Niemiec. 

Z Krakowa donoszą 24 bm.: Wczoraj 
odbyło się w Krakowie zebranie wydziału stron- 
nictwa chrześcijańsko-ludowego. Na posiedzenie 
to przybyli: ks. Stojałowski i nowowybrani po- 
słowie Bomba, Fijak, Szajer i Wilk jako mężo- 
wie zaufania przybyli dr. Włodzimierz Lewicki 
i dr. Dobija. Obradowano nad przyszłą taktyką 
w Radzie państwa. Uchwały postanowiono trzy- 
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Doniesienia rozmalto | 


po 1Y, centa od wyrazu. w Han- 


Karol; 


Leonarda Solectiego LWÓW, 


DZIENNIK POLSKI z dma 27 grudnia 1900 r. 


mać w tajemnicy, ale, jak słychać, uchwalono, 
aby stojałowszczycy nie wstępowali do Koła 
polskiego. Uchwalono nadto dążyć do stworze- 
nia w kraju ludowej unji opozycyjnej, złożonej 
ze wszystkich ludowych stronnictw opozycyjnych. i 
Do unji tej przystąpiło już stronnictwo ludowe. 
Rokowania w tej sprawie przeprowadzał p. Sta- | 
piński. 


Hańba 19 stulecia. 


Indépendance Belge drukuje ciekawy list 
pastora boerskiego, bawiącego obecnie w Nider- 
landach. List ten maluje w jaskrawych bar- 
wach zachowanie się „dzielnych“ żołnierzy, 
przedstawicieli kraju, który tak pyszni się swe- 
mi misjami, nabożnością i kościołami, rozrzuco- 
nemi po całym świecie. Przytaczamy tu kilka 
wyjątków z listu tego: 

Jedna z parafjanek moich, kobieta w wie- 
ku 45—50 lat, mieszkająca o półtorej godziny 
drogi od Pretorji, będąca matką i babką, na- 
zwiskiem Homos, znajdowała się w domu sa- 
ma, gdy na fermę napadli żołnierze rozbójnicy. 
Dokonawszy dzieła grabieży i zniszczenia, odszu- 
kali gospodynię. Jeden z żołnierzy chwycił ją, 
gdy towarzysze odeszli i chciał zgwałcić. Kobie- 
ta silna i wysoka zdołała obronić się i ukryć w 
sąsiednim pokoju, lecz na szyi jej, podrapanej 
palcami napastnika, pozostała jedna rana. A 
gdyby ta kobieta była moją matką? Gdyby na- 
pastnik zdołał dopiąć haniebnego zamiaru, co to 
za niespodzianka byłaby dla jej męża, znajdu- 
jącego się w niewoli w Pretocrji. 


c'ężki j wagi 
44 ct. tylko 
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Na myil tę serce peka mi z bólu i gioa opon 


Łyżwy Łyżwy 


Wypadek to nie pojedyńczy. Michał De- 
witte opowiada następujące zdarzenie: W Nata- 
lu dwudziestu żołnierzy wdarło się do domu, w 
którym znajdowała się jedna kobieta. Wszyscy 
zgwałcili ją i udali się do sądniej fermy. Wkrót- 
ce nadszedł oddział Boerów, w któym znajdo- 
wał się także Dewitte. Kobieta opowiedziała im 
swą przygodę, dodając: „Ja już zginęłam, lecz 
spieszcie prędko na sąsiednią fermę: jest tam 
kobieta z dwiema małemi dziewczynkami.* Boe- 
rzy pośpieszyli co sił, lecz przybyli za późno. 
Nikczemnicy spełnili już haniebne przestępstwo. 

Naoczni świadkowie opowiadają o podo- 
bnych zdarzeniach w Ladysmith, w okolicach 
Dordreahtu i Golesbergu, w kolonjach Przylądka. 
Gdyby można zarządzić dokładne sprawdzenie 
we wszystkich miastach, wsiach i fermach, wy- 
szłoby na jaw, że przynajmniej 30 proc. kobiet 
i dziewcząt naszych zostało w ten sposób shań- 
bionych, a hańba ta spada nie tylko na nie, 
lecz także na mężów i na dzieci... Go za ponu- 
ra przyszłość czeka lud nasz! Wszystkie te żo- 
ny i matki należą do najwyższych warstw to- 
warzystwa i cieszą się jaknajlepszą opinją. Na- 
ród nasz jest przedewszystkiem w wysokim sto- 
pniu moralny; ponieważ rozpusta uważana jest 
za grzech ciężki, nieznane były dotąd u nas 
wstrętne choroby będące jej skutkiem. Mężczy- 
źni nasi walczą z wrogiem, kobiety i dziewczę- 
ta pozostały w dumu bez żadnej opieki. Pomię- 
dzy żołnierzami angielskimi panują powszechnie 
obrzydliwe choroby, których ofiarą padną dzieci 
i wojownicy boerscy po powrocie do domów. 


w oficynach na 


3 pokoje z kuchnią 2 giow' piętrse 


zaraz do wynaję”la Akademiota 10. 


JE 


do ozdabiania pokoji 


Materje do okrycia mebii 
Por'jery 

Firanki białe i kremowe 
Story w koiorach 


stę do Boga. Co za męczarnie przechodzić mu- 
szą nasi jeńcy na wyspach św. Heleny i Cejlo- 
nie, gdy szaleństwo opanowywa ich na myśl, 
że nie mogą stanąć w obronie żon i córek. 

Anglja szczyci się tem, że przyjęła pod 
swoją opiekę Kafrów, aby uwolnić ich od prze- 
ślądowania Boerów. I rzeczywiście, uwolniła ich 
z pod „jarzma Boerów* na to tylko, aby padli 
ofiarą rozpusty swych wybawców. Doszło do 
tego, że na ulicach Kapsztadu, na każdym kroku 
spotyka się żołnierzy angielskich, spacerujących 
z kobietami kafryjskiemi. Ponieważ służba do- 
mowa i niańki rekrutują się wyłącznie z po- 
między kobiet krajowych, dzieci nasze i rodziny 
całe narażone są na straszne niebezpieczeństwo. 

Jeżeli potrzeba więcej 
kilka jeszcze. Pewna kobieta leżała po odbytym 
przed chwilą połogu. 
gielscy, ściągają ją z łóżka, okrywają kołdrą i 
w takim stanie zmuszają ją patrzeć na pożar 
własnego domu. Kobieta zmarła na miejscu. 

Drugi przykład. Oficer angielski wpada do 
domu i spostrzega kobietę z dzieckiem na ręku. 
„Rzuć to świństwo, bo będę strzelac, — woła 
dzielny wojownik*. Matka, chcąc nie chcąc, kła- 
dzie dziecko na ziemi i ulega żądaniu oficera. 
Pani Van Pymen, nadzorczyni szpitala, podaje 
taki fakt. Do obozu Boerów, pod Ladysmith, 
przybiegają trzy kobiety — matka i dwie córki, 
zupełnie nagie z krzykiem: Bracia! ratunku! 
Patrzcie co z nami zrobili Anglicy. 


G. D. van Brezenheyzen, 
pastor REC Z UAD 
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Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 
na siebie żadnej za nie odpowiedzialności). 


Dr. Bronisław Błażejowski 


adwokat we Lwowie przeniósł kancelarję 
1030 wz nr. 3 Łycrako wika, 


Atelier dentystyczne 


Lwów, Hetmańska 1. 6 


składające się z kilku oddziałów, w których wykonuje s:» 
piombowanie, wyjmowanie zębów hez bolu. wstawianie 


+ sztucznych w kauczuku i złocie hez płyty. 


faktów, przytoczę W atelier zatrudnieni są ci sami pracownicy jak po 
przednio. 
. Z prowincji nadesłane reperuiury uskutecznia się 
4 CJ 
Wchodzą żołnierze an aan 


Atelier otwarte przez cały dzień. 


Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


Dentysta dr. M. Senensięh 


po odbytych specjalnych studjach w Berlinie, otworzył Za- 
kład dentystyczny przy ulicy Halickiej |. 1 (rog Rynku). 


Dr. Zenon Lęńko 


b dyrektor szpitala w Husiatyrie, dbyzoletni sekuadarrusz 
na oddziale chirurgiczny:w w szpitalu powszechny: 
m'eis obetnie pra- ulicy Kopernika l. 16 
i crdynuje w chorobasn „uirurqieznych 

od godziny U:-5 pepołuńwiu, 


FF 


Nowości 


gospodarczego w Udnowie, poczta Kuli- 
ków. — Podania nie uwzględnione, po- 
zostaną bez odpowiedzi. 907 


Falja: Tarnopoi, plao Sobleskiego. 


NOTARIUSZ Paisi kandydata zo 


tarjalnego. eg'aminowanego, z płacą mie- 
sięczną 240 koron, oprócz innych mo 
żliwych dochodów. 913 


powodu zmiany lokalu ogłasza 


śm JAN SGHUMANN TUTKI 


ze specjilnej 


70 et. Fx, KAWY Se CAE 
we Lwowie, plae Bernardgński 14 


bycia J- żuć 
"naa = Leonarda Saleckiego | Swoich towa. | || Pioli 871 

Ewie, gym 2. — Filja, ałca SFSOWRĄ sprzeda rów Żelaznych „Abedie” są 
Zielona L 4. — nS Glowa woreczki franco | po oenaoh możliwie najniższych, zaś przy : powszechnie 
wysyłam do wszystkich miejscowości. 755 towarach wyskortowanych | znaRRZEE 


pg bardzo znaczny opunt 4% 
OOO O©©>© © O©OO©O©O>O©>E 


OQOOOOOC©O©O©O©©G©© 
górno szląski 


WĘGIEL KAMIENNY Eiin; * 5. 


kości centnar po 80 i 70 ct. 


Ilnajlepsze !! 
Wszędzie do nabycia. 


O©OO©COOCOGCGOOCGGCE 


FABRYKA 
LWÓW, ulioa Mickiewicza 2. 


dcstarcza 


po- Ton Qj Lwów, | pombo. LNOWSKIE Biuro handlowe HANDEL 

eca JA Śliwidski umR I. | oooo>>0G0000| Q TO 
DOODOOOODCOĆ | przmańskie te mmie v | UL. dLNGWIGZA 
Student oycrzgn woriykowiay | ia Lambert maeot pa yta och | we Lwowie, W RYN 1. 4 


pedagog, będzie w domu w miejscu nczyć 
sumiennie i prowadzić moralnie dwó h 
uczniów z niższego gimnazjum za wikt 
i stancję. Za dob y skutek pod powyż: 
stym warankism prawie ręczy. Adres 
w administracji „Dziennika Polskiego“. 


Sprzedam dom piątrowy przy 


nlicy Trauguta za 
28.000 keron, wkład potrzebny 8.000 
koron. Adwokat Błażejewski, 


ryżu. Bony Francuzki z paryskim pkcen- 
tem. Bony Polki mrzykalne. Bony Niemki 


OO©O©OOGOGOOGOOOGOOGOCEC 
Bony freblówki. | 


mnzykalne. Osoby do 


tewarzystwa i zarządu muzykalne, mó- 
wiące biegle po francusku — N, Ginter, 
wyższa nauczycielka, Poznań, ulica Długa 
Nr. 14 parter 40. 805 


poleca 


czasopismo polityczne, społeczne, literac- 
kie, ilustrowane 


wszelkie w zakres handlu korzen- 
nego wchodzące towary 


w najprzednisjszej jakości i naj- 
taniej. 815 


Lwów, Odda 3 908 wychadzące we Lwowie każdej niedzieli 
w objętości dwóch arkuszy druku na 

, TA kie pięknym welinowym papierze. 

p c przybywając 
| dostarcza w workach Każdy prenumerator z ea ? i 
+ plombowanych cznia 1901 otrzyma gag” jako esi 
ro spe- płatną premię WB jeduą z na 
dyo; jne Stanisławy T l szyń skiej kwartalnie stępujących powieści hr. i Wojciecha 
|. Akad.micka gl. Akademicka 12. o Dzieduszyckiego: „Mieszane małżeństwa" 
wynosi prenumerata na y 

(3 temy), lnb „W Pa'yżu“ (2 tomy). 


i Nm; i watpliwe zaleg zaległości 


Di ugi B= sty intess ny 


Dla zaległości berliński h bez 


„ Tygodnik i narodowy” 


Oprócz tego prenumeratorowie, którzy 
uiszczą przedpłatę za rok caly «trzymają 
jako drngą premię bezpłatną 

Album artystyczne zawierające 10 kar- 
| tonów z reprodukcjami dzieł naj- 


| lerszych malarzy rol kich i zsgranicznęch. 
Prenamerati Tygodnika Narodowego 
wynosi kwa:t 2 zt. półr.4 zł. rocz. 8 zł. 
Admin stracja: Lwów, ul. Wałowa 11. 
Egzemplarze okazęwe gratis. 


u u «b u u | 
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Pociągi kolejowe podług zegara środkow 2-8urspejskiega od 1 maja 1900: 


„Tygodnik narodowy“ 


żadnych kosztów. 


Załatwia również dyskontowaals weksli, 
wyrabianie pożyczek i t. p natychmiast 
i pod dyskrecją! 

Oferty pod W 235i Urząd Paozia 37 
w Berllale. 


De Lwowa przychodzą: | rame przedp.| popol. | wiecz.| moc Ze Lwowa odobedzą : rago |przedz | paepal, | wiząz, pos 
z Krakowa (3:819, 9-45 noo)| 6'10 | 8-50 | 1259| 5:45 | 840°] do Krakowa (8'40 rano 4-15 | 8:80 | %65] VO | 118:40 
E Pedwełaczysk (głów. dw.) 2-85 | 8-00 | 2-85e| 540 |1080 | de Ae zgi. da 6-20 | 9-26 | 1669| 4-36 | 11:06 

HA Podzazaczu|B:13 | 7-40 | 2-900] 5-17 |1012 z Podramezu| £'48 | 9'42 | ZU8*% | 7-88 | 1I'UB 
< oraz ies M 42-869 1025 | do Teraopola - Kop;tzymise 985 iriñ 
a Jedna om |S 386 | 5-40 do Borek W.-Grzyrzziawa . 9-85 | 1-55e 11:00 
- Friary A Cai 11:46 de łarsecłewia . « « a’ 8:80 10:40 
z Czeralowieelixkaa. . |6-0 |1125 | 1450| 565 1000 | de Czerniowiocnzkaa . .|68B| 256 | 46. | 6.10 fosi 

k do Chedorowe-Podwysek. | 6- 8:45 | 2 
z wa aeaa apuria 8-05 10:86 | de Siyja, Łewosz., Badnp.| 6-45 6-26 
k Staje, Jrowa, Suchoj (t) Hej 1:45 10:66 | śe Stryiz, Cbsr., Suchej (f) 9-00$ | 366 | 7-003 
ola mę rę SP 1:45 -2 14:06 * Sarja, Strziaławowa |. ke T 00. 
. p e Ausea . . 10* 

u pał lawy Reskie 1 Bakala . | 6:00 8'15 | 8-14 | 655 do Ary rakie) i śckala , 10-20 120 |ia iot? 
g ann TA 12:56 | 8235) 9-286] de Jenowa | S14 wies. tż| 9-16 | 120) 815 | 6-156 |ta-s548 
£ Balon | ż 8'15 T26 | 850 | 2% HŚrsuchawie P61 * m, á| b'46*|10'10 | 915°) 7-49 |825 
z Zimnej Wody 710 r. |610 | 800 |1115 | 5-46 | 8-49 | do Zimmsj Wody B29 * | 410| 6-46 | 525 | 6'40 |1050 


e Pociągi pospieszna (Ssknellstgo); fl od 1/5 81/6 i od 18/3 SCJO co dziaś, n od 1|[5—15/9 w ziedziole i święaj 
© ać 1/6—15;8 © 1/6—159 w śni powsaeózej; tł sd 1/8—36/0 w nisdzicle i ćwięla; $$ sd 1/5—81/5 
i ed 16/9—50/3; * oå 735 10/3. 

Posląg błyskawiczny cdehedri za Lwowa gedzialis o 9'80 camo; prryshsdz! ie Lwowa o "PE 8'16 wieczór. 


Odpowiedzialny za redakcję: Br. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


po wirytowe, z.promonia, karty i lsty se, Batorego 2. NOE ESPEEJEEECCEJ 
» aż DB 4 05 RGABTJAa HA 
łuboe, wykonywa pe miskich cenach, z Halifax dobre, para 1-20 < E 3.5 p FEC d RS 
zakład artyst.-litograñommy. Auta) Przy. ficjalistów paywa inych oraziwazel ze stalowemi nożami 1%| © + NS "Ragg 5 
Osat we Lwowie, ol Lindego 4 wa Lwowie, al Limdega '4 ką doborową służbę a ; i AZ R CEC funte 
dworską poleca Tarnawski „  Biklowane, P c 5 4 0228. Auga 
emerytowanego NI. emerytowanego koncerto- Lwów, Sykstaska 8. 900 af nz E > 18 HE $ Ki WE ge: FoS 
wego urzędnika > s ikl 2 8 —ŻSASERĄ-FE 
pół kilo 38 ct. nikiewane > ` o o OJĘSO: 
d władzy politycznej jest do obję- Dstaniał Śmalec tylko w Handln » _ systemuJackson Heiues „ 5.50 | mam EZ g z E 5, EE“ aF 5 
cia z dniem 1. Stycznia 1901 r. | |  raosard1 Soleckiezo we Lwowie. | Merkur stalowe . 260 | FH „= Br” Foi s aE R gi 
pesnda referenta szpitalnego ulica Batorego 2. 345 | Merkur niklowane szerokie noże „ 5.— nauddn aĘ  „UEG ad 
z płacą 1000 koron 1 możliwą roczną ; Nurmis 5 „n 550 a er ga mS-SH a aa a 3 
remunarację — Zgłoszenia poparta od- gospodarski w Odaewie | Jackson Heines niilowane 5.50 sg HEFE 8 Fi- EB SE TEN 
powiednimi doknmentami służbowymi Zarzą potrzebuje zaraz kontrolora w | Jac'son H:ines_niklow. bardzo ” = SSI EE resaq i ā 
zechcą reflektanci wnosić do Dyrektora | sile wieku energicznego, z taktem, po- lekkie, wklęsłe noże NENA >PPEOPEEFTEFEE do 
szpitala powszechnego św. Izabeli w Brze | siądającego dluższą praktykę gospodar- CZ para a 11 — 30 | ŚĆ Żs8 RE | optag JE 
łanach najpóźniej do 81 grudnia rb. 910 czą, obeznanego z chowem inwentarza, R * a ASUSE Eg gaans Ba G 
0 lM n : og z 
Dackó k ciągniętą I kl, znakomitej prowadzeniem rachunków folwarcznych w Lz3SBE FEE sa 
wW Ę jakości, posiada w zapasie | | korespondencji z władzami, jako prze- Piotr (NZ ctówski {a 
i poleca fabryka w Polance-Karol e tojon pen dworskiego. — 1 
nia tylko pisemne wraz z odpisami L plac Kapi- 
Koin ee, świadectw przesyłać należy do Zarządu SW T na Od: k Kupno lasów. 


Poszukuję oferty w celu kupna lasów 
na wyrąb dębów, jodeł, sosen i buków. 
Pożądane tylko wielkie i korzystnie po- 
łożone obszary z podaniem liczby pni, 
metrów sześcienny. h, morgów, kilome- 
trów i blisto kolei, 

Uwzględnia oferty tylko bezpcste- 
dn'ch właścicieli, lnb npoważnionych do 
tego generalnych pełnomocników, z po- 
daniem cen stanowczych. M. Dute8x na- 
stępoy Wiedeń I., Wollzeile 6—8. Ofer- 
ty pod: „Wald: bachlusse *. 2028 


RRR 
Drób na mieku tuczóny 


Bite Kaozki, Gęsl. Kury, indyki, czysto 
oskubane, w schludaych koszykach opa- 
kowane; Słonina węgiersza do gotowa- 
nia i paprykowana, Wędzonka wieprzo- 
wa, Qzory wołowe, oraz wszelkie pro- 
dukta węgierskie w najlepszym gatunku, 
najtanioj obliczone, w 5-kilowych pacz- 
kach pocztowych, dostarcza za zaliczk 


SEBASTJAN HAHN 


dom komisowy, Wzrschetz, Węgry po 
łuśnies:e. 937 
Cenniki na żąd nie gratis. 


RKNKANREZRNNM 


gry na fortepianie lub 
cytrze, poszuknje lekcji. 
wiadomość: ulica Piekarska 17 II piątro, 


Nauczycielka 


| Naturalne A 
| WINA: 


W „pierskie, austrjackie 
icus e, Tuncuskie, hisz- 


pańskie wnajlepszej jakości 
psieoa handel herbaty 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie 
za BĘ liczba 10. 


K. 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


Dywany 
Chodniki dywanowe i wełniane 
Chodniki kokosowe 
Kapy na lóżka 
Serwety na stoly 
Kołdry jedwabne i wełniane 
Kocyki wełniane i bawelniane 
Szaliki do dekoracji 
Makaty francusk'e 
Tapety 
Rogóżki kokosowe 
MEBLE STYLOWE. 


Własna pracownia tapicerska 


W. Primus 
& S. Iglicki 


we Lwowie 978 


przy ulicy Jaglelłańskiej l. 12 


fabryczne rónższe 


Doniesienie! 


Celem skoncentrowania wo!- 
nych posad w działach nauko- 
wych, rolniczych, handlowych, fa- 
brycznyeh i t. p, przyjmujemy 
z wdzięcznością wszelkie zawiado- 
mienia o wakujących posadach, 
«wysyłamy odwrotnie oferty zgla- 
ezających się Fandydztów, umic- 
szczamy własnym kosztem oglo- 
szenia w dziennikach tyczącej p2- 
sadzie, na żądanie zapytujemy się 
o poufaą opinię dotychczasowego 
kandydata, nie licząc za powyż- 
sze czynności i poniesione koszta 
ładnego honorsrjum, lecz w zu= 
połacści pozostawiamy do woli i 
oceny naszej pracy. P. T. praco- 
dawcom natomiast za nader skro- 
mra oplata dostarczyć n:ożemy 
«luzie fabryczna, folwarczną, p3- 
ko rwą. Z poważ-niem 

„MERKUR*, Instytut ogłoszeń, 
Bluro umleszczeń, Lwów, Cho- 
rążczyzna 6. 1054. 


mera 


zalecane dla chorych lnb osób starszych 
sztuka 16, 18 140 zł. KOŁDRY na wełnie 
owczej lub bawełnie począwszy od 4 zł. 
MATERAGE włosienne p cząwszy oł 

14 złr. za trzy podnszki 
poleca Specjalna pracownia 
kołder i materaców JÓZEF SCHUSTER, 
Kopernika 5. 791 


ukkkkkkkkkkK 
Centralne Biuro 


wynajmu mieszkać Í lokali 


Lwów, Chorążczyzna 6. 
Posiada 25 własnych tablic, rozmie= 
szczonych w całym mieście, przeznaczo- 
nych wyłącznie dla umieszczenia na 
tychże wolnych mieszkań i lokali. 
Prowadzi stałą ewidencję wolaych 
mieszkeń i SP. Mokatorom nabywają- 
cym wykaz mieszkań, udziela. bezpłatn e 
intormacyj co do czynszu, rozkładu ubi- 
kacyj, podaje plany it. p. Umieszczenie 
wolnego inieszkamia t. j jednej partji 
w wykazach i na 25 tablicach na 7 dni, 
kosztuje 30 centów wraz z drukiem i 
papierem. 1055 
Wykaz wolnych mieszkań 25 26 


ZOEREEEEEEEER 


ROKIOKAOKKDIOKOTOOKCIOK 


Dachówek Gementowych 


Towarzystwo zarejestrowane z ograniczoną poręką 


Lwów, uilea Gredecka liczba 3, telefon numer 460. 


CWKIOOOOAOOOOOGOOOOOCOOOKO 
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nabycia 
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Pierwsza krajowa fabryka 


we Lwowie 


polaca swają patentawanę cementową 

daohówkę, której dobrać, trwałość, 

szczelność I piękna formae stawia ją 

wyseke ponad wszystkie dotychozasow8 
znana pokrycia. 

Cenniki, kosztorysy i wzory wysyła na 

żądanie, oraz przy muje zamówienia 


ADOLF KAMPEL 


S% Fabryka betonowych wyrobów, skład 
portland cementu 


i wszelkich artykułow budowlanych. 1017 


GXOOGOCCKOOOOOOOOOOWOOOC) 


Koences onowane przez m'nisierstwo 


BIURO GAZET i OGŁOSZEŃ 


A. OLSZEWSKI, 
Lwów, ul. Klllńskiego 1, (obok kawiarni Wiedeńskiej) 
przyjmuje prenumerat € nz 


wszystkie czasopisma europsjskie, 
które doręczam swoimi kolporterami do domu. 

Pisma codzienne, wychodzące we Wiedniu zrana, doręczam na 
żądanie tego samego dnia wieczór. 

Pisma tygodniowe wysvłam iakże na prowincję 

Sprzedaż poj-dyńczych numerów gazet. Wielki wybór kalendarzy. 

Przyjmuje ogłoszenia do wszysikich pism po cenach ile mo- 
żności najmższych. 1052 
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HANDEL HERBATY i KAWY 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowis., plac Marjacki liczka 10. 
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palesa Bajlspsze gatunki 


KAWY "BE 


l + awaka ozystym | aromatycznym. 


Portorico . — u 90 ct 
(hę grubaziarnistu . . id = gn 
Calos zielona 4 lao m A 
F przednia . 1 „ 04 „ 
" gruboziarnista Lo SOS 
£ parłowa . 1, 085 
Mocca arabska bardzo aromatyczna Loa OOE 
Jawa złota in» 08, 


Uwaga: Kawa Mocca. arabska. sama ażywa się 
tylko na czarną kawę, zaś na białą kawę polszeha 
nżywać z Cejlonem lub Jawą. Jeżeli używa się kawy 
gatunki mięszane, wówczas należy każdy gatunek 
oddzislnie opalić. 1 
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Fabryka i skład powozów 
M. MICHALSKI 


we Lwowie, ulica św. Michała liczba 6 
wykonuje I ma na składzie wszelkiego rodzaju 


powozy, wózki, tarantasy i sanie. 
Wyroby czysto krajowe sprzedaje pod gwarancją, 


Przyjmuje wszelkie reperacje i odnowienia powozów po 
umiarkowanych cenach i wykonuje w jak najkrótszym czasie. 
Fabryka ta odznaczoną została na wystawie krajowej we 
sp, Lwowie r. 1894 wych RER z: i sze ay 


PASTA e NAFE i SYROP 


úo Del ARGRIENIER w Pariżu, 10, cz e are e 
B ium, bez morfiny, ani kodeiny. Srodki pieca waz z 
się z pomyśldya akutkieżi przeciw AL, grypie, infiuenzie, kokluszo owi itp. P- 
u pp. Mikolascha, Wewiórskiego; W Krakowie w aptekach: 


Wiszniewskiego, Redyka i Miknckiego. 
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We Lwowie: 
2022 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


